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§ 1 — Istnienie człowieka w świecie dzieł

W  ś w ie cie  d zie ł , czyli r ze czy w yt w a r za n ych p r ze z lu d zi, 

czło w ie k je s t u  s ie b ie . ,,Św ia t czło w ie k a ” t o ś w ia t d zie ł  

lu d zk ich . P is zą c t e s ło w a r o zp o czyn a m y o d r a zu  w a lk ę  

n a d w ó ch fr o n t a ch : p r ze ciw ko id e a lis t o m , d la k t ó r ych  

czło w ie k je s t p r ze d e w s zys tk im  ś w ia d o m o ś cią , b ę d ą cą  

,,u  s ie b ie ” t y lko w  ś w ie cie m yśli, i p r ze ciw k o p r ym i­

t yw n ym  m a t e r ia lis t o m , d la k t ó r ych czło w ie k je s t p r ze ­

d e w s zys tk im  cia łe m , b ę d ą cym  ,,u  s ie b ie ” —  w  s p o só b  

„n a t u r a ln y” —  t y lk o w  ś w ie cie p r zyr o d y. Dla je d n ych  

„ś w ia t r ze czy” je s t ś w ia te m  o b cym , o d k tó r e go czło ­

w ie k p o w in ie n  d u ch o w o s ię o d e r w a ć; d la d r u gich  ś w ia t  

r ze czy w yt w o r zo n ych  p r ze z czło w ie k a je s t czym ś „n ie ­

n a t u r a ln ym ”, o d cze go p r a gn ie s ię p o w r ó cić „d o n a t u ­

r y”. Dla n a s je d yn ie w ś w ie cie d zie ł czło w ie k je s t  

w  p e łn i czło w ie k ie m .

Ro zw a ża n ia n a s ze o „ś w ie cie czło w ie k a” o s a d zo n e s ą  

n a s o lid n ym  m a t e r ia lis t yczn ym  gr u n cie , p o n ie w a ż ce n ­

t r a ln ą k a t e go r ią t ych r o zw a ża ń je s t d zie ło r o zu m ia n e  

p r ze d e w szys t k im  ja k o r ze cz , k t ó r e j o b ie k t yw n e , fizy ­

czn e , r ze czyw is t e is tn ie n ie n ie u le ga ża d n e j w ą t p li­

w o ści.

P is zą c o is t n ie n iu czło w ie ka „w ” ś w ie cie d zie ł n ie  

m a m y n a m yśli t y lk o t e go b a n a ln e go fa k t u , za u w a ża ­

n e go p r ze z w s zys tk ich , że czło w ie k is tn ie je „o b o k” 

d zie ł i w ch o d zi z n im i w  w ie lo r a k ie s t o s u n k i, a le t a kże  

i p r ze d e w szys tk im  t o , że czło w ie k je s t „w ” t ych  d zie ­

ła ch  w ie lo r a k o o b e cn y, p o n ie w a ż je d yn ie w  p r a cy w y ­

t w a r za ją ce j t e d zie ła czło w ie k s t a je s ię w p e łn i czło ­

w ie k ie m , t w o r zą c i u ja w n ia ją c w ła sn ą o s o b o w o ś ć. Je ­

d yn ie  p o p r ze z t e d zie ła t o , co t k w i w e w n ą t r z n a s , m o że  

zo s t a ć u d o s t ę p n io n e  in n ym  lu d zio m .

Na jw a żn ie js zym za d a n ie m t e j p r a cy je s t zb a d a n ie  

r o zm a it ych fo r m  o b e cn o ś ci czło w ie k a w  ś w ie cie d zie ł  
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i zb liże n ie s ię w  t e n  s p o s ó b  d o o d p o w ie d zi n a d w a p o d ­

s t a w o w e p yt a n ia : czym  je s t czło w ie k i ja k i je s t s e n s  

n a sze go is t n ie n ia .

§2 — Rzecz a przedmiot

Na zyw a m y ś w ia t d zie ł ś w ia t e m  r ze czy a n ie ś w ia t e m  

„p r ze d m io tó w ”, p o n ie w a ż —  w  o d r ó żn ie n iu o d ję zyk a  

p o t o czn e go —  s łow a „r ze cz” i „p r ze d m io t ” m a ją d la  

n a s o d m ie n n y s e n s . P r ze z „r ze c  z” r o zu m ie m y is tn ie ­

ją cą o b ie k t yw n ie czę ść r ze czyw is t o ś ci fizyczn e j. P r ze z  

„p r ze d m io t ” r o zu m ie m y n a t o m ia s t t o , co ze w zglę ­

d u n a o k r e ś lo n ą czyn n o ś ć o k r e ś lo n e go p o d m io t u s t a je  

s ię czym ś p r ze k s zt a łca n ym p r ze z t e n p o d m io t . Ale  

zw ią ze k p o m ię d zy p o d m io t e m  a p r ze d m io te m  je s t za w ­

s ze zw ią zk ie m  d ia le k t yczn ym  w  t ym  s e n s ie , że o d d zia ­

ływ a n ie je s t za w s ze o b u s t r o n n e . To , co p o d p e w n ym  

w zglę d e m  s t a n ow i p r ze d m io t d la d a n e go p o d m io t u , p o d  

ja k im ś in n ym s a m o je s t p o d m io te m w p ływ a ją cym  

p r ze k s zt a łca ją ce n a ó w  p o d m io t , s t a ją cy s ię w  t e n  s p o ­

s ó b p r ze ks zta łca n ym  p r ze d m io t e m .

Ro zp a t r zm y t o n a n a jp r o s t szym  p r zyk ła d zie . Na jb a r ­

d zie j e le m e n ta r n ą czyn n o ś cią k a żd e go p r ze d m io tu je s t  

in fo r m o w a n ie ( s a m ym fa k te m w ła sn e go is t n ie n ia )  

o s w o im  is t n ie n iu . Ot ó ż w ła ś n ie t a czyn n o ś ć in fo r m o ­

w a n ia czyn i z k a żd e go p r ze d m io t u p o d m io t ( n a d a w cę  

in fo r m a cji) a za r a ze m  p o d s t a w o w y w a r u n e k s t a n ia s ię  

p r ze d m io t e m czyje go ś p o s t r ze że n ia , a n a s tę p n ie r ó w ­

n ie ż p r ze d m io te m  n ie k tó r ych  in n ych  d zia ła ń . Na t o m ia s t  

o d b ió r t e j in fo r m a cji p r ze z o k r e ś lo n y p o d m io t czyn i 

z d a n e go p o d m io tu p r ze d m io t p r ze ks zta łca n y w ła ś n ie  

p r ze z t ę in fo r m a cję . Na jw yr a źn ie j o w o p r ze ks zta łca n ie  

s ię p r ze d m io t u w p o d m io t a p o d m io t u w p r ze d m io t  

i o b u s t r o n n e o d d zia ływ a n ie w id a ć n a p r zyk ła d zie czy ­

t a n ia  k s ią żk i lu b  o glą d a n ia o b r a zu . Dla t e go w  p r a cy t e j 



p is zą c o r ze cza ch b ę d zie m y m yśle ć p r ze d e w s zys tk im  

o k s ią żk a ch  i o b r a za ch .

„P o d m io t o w o ść ” n ie o zn a cza w  t e j p r a cy ,»s u ­

b ie k tyw n o ś ci”, a le t y lk o i w yłą czn ie a k tyw n o ś ć. 

Dla t e go w ła śn ie n a zyw a m y d zie ła „r ze cza m i”, że b y  

p o d k r e ś lić ich o b ie k tyw n e is tn ie n ie , a u n ika m y s ło w a  

„p r ze d m io t”, k t ó r y p r ze s ła n ia ich „p o d m io t o w o ść” r o ­

zu m ia n ą  ja ko  a k t yw n e o d d zia ływ a n ie  n a  in n e  p o d m io t y.

§ 3 — Wartość świata rzeczy

Dzie ła s ą r ze cza m i. P o t r ze b n e je s t w zw ią zku z t ym  

n o w e s p o jr ze n ie  n a r ze cz. Sło w o „r ze cz” o b cią żo n e je s t  

b o w ie m  n e ga t yw n ym  ła d u n k ie m  e m o cjo n a ln ym . Is t n ie ­

je t a k że t e r m in „r e ifik a cja”, o zn a cza ją cy d e gr a d a cję  

czło w ie k a , p r ze ks zta łca n ie go w  r ze cz r o zu m ia n ą ja k o  

p r ze d m io t , a w ię c p o zb a w ia n ie go r o li p o d m io t u o r a z  

za s t ę p o w a n ie s t o s u n kó w  m ię d zy lu d źm i s t o s u n k a m i p o ­

m ię d zy czło w ie k ie m  a „b e zd u szn ym i” r ze cza m i. Sp r ó ­

b u je m y je d n a k p ó jść p o d  p r ą d  n a d a ją c t e m u  t e r m in o w i  

o d m ie n n e zn a cze n ie . P r ze z „r  e  i f i k  a  c j ę ” r o zu m ie ć 

b ę d zie m y p r o ce s p r ze ka zyw a n ia czą s tk i n a s ze j o s o b o ­

w o ści w ytw a r za n ym p r ze z n a s r ze czo m  i u t r w a la n ia  

w  t e n  s p o s ó b  w ła sn e go is t n ie n ia w  m a t e r ia ln ych  p r ze d ­

m io ta ch  ( s t a ją cych s ię n a s tę p n ie p o d m io t a m i a k t yw n e ­

go o d d zia ływ a n ia n a is to t y m yślą ce ) , p o n ie w a ż t o w ła ­

ś n ie je s t p o d s t a w o w ą p o s ta cią p r ze ks zt a łca n ia s ię czło ­

w ie k a w  r ze cz x . Ta k r o zu m ia n a „r e ifik a cja czło w ie k a ” 

je s t je d n o cze śn ie „h o m in ik a cją r ze czy”, czyli głę b o k o  

h u m a n is t yczn ym  p r o ce s e m  u czło w ie cza n ia ś w ia t a .

Is tn ie je t r a d ycja filo zo ficzn a u m ie s zcza ją ca „r ze cz” 

n a n a jn iżs zym  s zcze b lu  h ie r a r ch ii b ytó w , p o n iże j zw ie ­

r zą t i r o ś lin , ze w zglę d u n a b r a k „r o zu m u ”, ś w ia d o ­

m o ści, życia , r u ch u , a le w  n in ie js ze j p r a cy —  w b r e w  

t e j t r a d ycji — b ę d zie m y s n u ć r o zw a ża n ia n a t e m a t  
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w ła s n e go r u ch u i „życia r ze czy”, w yp o sa ża n ych p r ze z  

czło w ie ka  w  r o zu m n ą m yś l.

Sp ó r p o m ię d zy p o ga r d ą d la ś w ia t a r ze czy a p o d zi­

w e m  d la ich  d o s k on a ło ś ci je s t je d n ą z fo r m  s p o r u p o ­

m ię d zy id e a lizm e m  a m a t e r ia lizm e m . Szcze gó ln ie w y ­

r a źn ą p o s t a ć p r zyb r a ł t e n s p ó r w  o k r e s ie Od r o d ze n ia . 

Re n e s a n s o w e p o ch w a ły ś w ia t a d zie ł lu d zk ich , k s ią że k , 

o b r a zó w , p o s ą gó w , o d k r yć i w yn a la zkó w  b yły w yr a ze m  

t e n d e n cji n ie t y lk o h u m a n is t yczn ych , a le r ó w n ie ż m a - 

t e r ia lis t yczn ych , p o n ie w a ż p r ze ciw s t a w ia ły d o sk o n a ­

ło ś ć r e a ln ie is tn ie ją ce go ś w ia t a p r ze d m io t ó w  m a t e r ia l­

n ych  u r o jo n ym  n ie m a t e r ia ln ym  d o s ko n a ło ś cio m  ś w ia t a  

n a d p r zyr o d zo n e go . W yr a ze m  t ych  t e n d e n cji b yła  m . in . 

filo zo fia Gio r d a n a Br u n a , k t ó r y n ie m a t e r ia ln e m u d u ­

ch o w i, a b s t r a k cyjn e m u Bo gu o d e r w a n e m u o d ś w ia t a  

r ze czy , p r ze ciw s t a w ił Na t u r ę , b ę d ą cą ,,b o gie m  w  r ze ­

cza ch ” (natura est deus in rebus) 2 , czyli d o s ko n a ło ścią  

n ie zliczo n ych b yt ó w n ie sk o ń czo n e go p o lice n t r yczn e go  

w s ze ch ś w ia t a  3 . Ab st r a k cyjn e m u czło w ie k o w i, o d e r w a ­

n e m u p r ze z filo zo fię id e a lis t yczn ą o d ś w ia t a r ze czy , 

p r ze ciw s t a w ia m y Ku lt u r ę , b ę d ą cą „czło w ie k ie m  

w  r ze cza ch ” (cultura est homo in rebus), czyli ś w ia te m  

n ie zliczon ych cu d o w n ych d zie ł lu d zk ich , s t a n o w ią cych  

u czło w ie czo n ą czę ś ć w s ze ch św ia t a .

W t ym  m ie js cu n a le ży w s p o m n ie ć o w ie lk im  u czo ­

n ym  p o ls k im  i głę b o k im  m yś licie lu , An t o n im  Bo le s ła ­

w ie Do b r o w o lsk im  ( 1 8 7 2 — 1 9 5 4 ) , k t ó r y, ja k o p ie r w s zy, 

w yp o w ie d zia ł t ę d o n io s łą m yś l, że „są Rze czy  

w yżs ze o d Człow ie ka”4 ! fa łs zyw e m u „h u m a ­

n izm o w i”, w yw yżs za ją ce m u czło w ie ka p o n a d r ze czy, 

p r ze ciw s t a w ił p r a w d ziw y, m a t e r ia lis t yczn y h u m a n izm , 

u k a zu ją cy s e n s  życia  czło w ie k a w  t ym , że b y w yt w a r za ć  

co ś le p sze go i d o sk o n a ls ze go o d s a m e go s ie b ie —  Rze ­

czy, w  k t ó r ych  o b ie k t yw izu je  s ię i m a t e r ia lizu je t o , co  

n a jce n n ie js ze  w  „ś w ie cie w e w n ę t r zn ym ”.
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§ 4 ■— Struktura pracy

Ro zw a ża n ia o s p o s o b ie is t n ie n ia czło w ie ka w  r ze cza ch  

s k u p io n e zo s t a ły w k o le jn ych r o zd zia ła ch t e j k s ią żk i 

w o k ó ł s ie d m iu h a s e ł , k t ó r e w r a z z „czło w ie k ie m ” 

i „ś w ia t e m  d zie ł lu d zk ich ” s t a n o w ią s ys te m  ce n t r a ln ych  

k a t e go r ii ch a r a k t e r ys t yczn ych d la t e go o b s za r u filo ­

zo fii.

W r o zd zia le 1 —  h a s łe m  t a k im  je s t fu n kcja r o ­

zu m ia n a  t u  ja ko czyn n ik , k t ó r y t w o r zy i u ja w n ia is t o t ę  

k a żd e go b yt u , a w s zcze gó ln o ś ci czło w ie ka i d zie ł  

lu d zk ich .

W  r o zd zia le 2 —  h a s łe m  s ą n a r zę d zia , p o n ie w a ż  

w ła ś n ie w yt w a r za n ie n a r zę d zi o d r ó żn ia czło w ie k a o d  

in n ych is to t , a w yt w a r za n ie n a r zę d zi s zcze gó ln e go r o ­

d za ju , m ia n o w icie n a r zę d zi p o ję cio w ych s t a n o w i n a ­

s zym  zd a n ie m p o d s t a w o w ą fu n k cję m yś licie la , k t ó r y  

p r ze d e w s zys tk im  p r ze z w yt w a r za n e p r ze z s ie b ie n a ­

r zę d zia p o ję cio w e je s t o b e cn y w  k u lt u r ze .

W r o zd zia le 3 —  h a s łe m  je s t in t e r io r yza cja  

r o zu m ia n a ja k o p r o ce s b u d o w a n ia w ła sn e j o s o b o w o ś ci 

z e le m e n t ó w  ś w ia t a r ze czy , zn a jd u ją ce go s ię n a ze w ­

n ą t r z n a s . W p r o ce s ie in t e r io r yza cji n a s tę p u je p r ze ­

k s zta łca n ie r ze czy w  żyw e go czło w ie ka a r ó żn o r o d n o ś ć 

t ych  r ze czy —  w yt w a r za ją c n a p ię cia p o m ię d zy czyn n i­

k a m i in t e gr a cji i d e zin t e gr a cji — s t a je s ię m o t o r e m  

r o zw o ju .

W  r o zd zia le 4 —  h a s łe m  je s t e k s t e r io r yza cja , 

p r ze z k t ó r ą r o zu m ie m y p r o ce s p r ze k a zyw a n ia w ytw a ­

r za n ym p r ze d m io to m is t o t n e j czą s tk i w ła s n e j o s o b o ­

w o ś ci. W  t e n  s p o s ó b w ła ś n ie , p r ze k s zt a łca ją c s ię w  r ze ­

czy, człow ie k s t a je s ię o b e cn y w  r ze cza ch .

W r o zd zia le 5 —  h a s łe m  je s t im ię , r o zu m ia n e t u  

ja ko zn a k s łu żą cy d o w yo d r ę b n ia n ia je d n o s t k o w e j 

o b e cn oś ci czło w ie k a w  k u ltu r ze . P o p r ze z p ię tn o  im ie n n e  
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n a d a n e w ytw o r zo n ym p r ze z s ie b ie p r ze d m io t o m  czło ­

w ie k m o że za p e w n ić n ie śm ie r t e ln o ś ć s w e m u im ie n iu .

W r o zd zia le 6 — h a s łe m je s t s e n s ja ko is t o t n a  

ce ch a p r ze d m io t ów w yt w a r za n ych p r ze z czło w ie ka . 

Se n s o k r e ś la n y je s t p r ze z k o n t e k s t , a le k o n te k s tó w  je s t  

w ie le i d la t e go k a żd e d zie ło je s t w ie lo zn a czn e i w ie d zie  

,,życie h is to r yczn e ”, k t ó r e n a s yca je r ó żn ym i s e n ­

s a m i.

W r o zd zia le 7 —  h a s łe m  je s t p o t o m n o ś ć, ja k o  

p o d m io t  k s zt a łt u ją cy n a s zą p o ś m ie r tn ą o b e cn o ść w  k u l­

t u r ze o d p o w ie d n io d o w ła sn ych p o t r ze b i ja k o p r ze d ­

m io t n a sze go o d d zia ływ a n ia .

§5 — Miejsce omawianego problemu
na mapie dyscyplin filozoficznych

Do  ja k ie j d ys cyp lin y filo zo ficzn e j n a le żą  r o zw a ża n ia  t e j 

k s ią żk i? Od p ow ie d ź n a t o p yt a n ie n ie je s t ła t w a , p o ­

n ie w a ż zn a jd u ją s ię o n e n a ,,b ia łych p la m a ch ” gr a n i­

czą cych co n a jm n ie j z czt e r e m a d yscyp lin a m i:

—  p r ze d e w s zys tk im  z h is to r ią filo zo fii, p o n ie w a ż  

w ła ś n ie k ło p o t y m e t o d o lo giczn e zw ią za n e z b r a k ie m  

o d p o w ie d n ich n a r zę d zi p o ję cio w ych d o w yd o b yw a n ia  

is to t n e go s e n s u z filo zo ficzn e go t e ks t u ( t o zn a czy  

z k s ią żk i, z r ze czy , w k t ó r e j w ja k iś s p o s ó b is tn ie je  

czło w ie k , k t ó r y t ę k s ią żk ę n a p isa ł) i d o b a d a n ia p o ­

ś m ie r t n e j o b e cn o ści filo zo fa w  k u ltu r ze zm u s iły n a s d o  

p o d ję cia t e j p r o b le m a tyk i,

—  z filozo fią s z t u k i, a zw ła s zcza t ym je j d zia łe m , 

k t ó r y za jm u je s ię s p o s o b a m i p r ze d s ta w ia n ia , w yo b r a ­

ża n ia i w yr a ża n ia czło w ie k a w  m a la r s t w ie ,

—  z a n t r o p o lo gią filo zo ficzn ą , a w ię c z p r o b le m a t yką  

„is t o t y” i s p o s o b ó w  is t n ie n ia  czło w ie k a , b u d o w a n ia  o s o ­

b o w o ści, czyn n ikó w  je j r o zw o ju , s e n s u  życia , s p o s o b ó w  

p r ze zw ycię ża n ia ś m ie r ci i r e a ln ych p e r s p e k t yw n ie ­
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ś m ie r t e ln e go t r w a n ia w w yt w o r zo n ych p r ze z n a s  

d zie ła ch ,

—  z filo zo fią k u lt u r y, a zw ła s zcza t ym  je j d zia łe m , 

k t ó r y za jm u je s ię s p o s o b e m is t n ie n ia d zie ł lu d zk ich  

i w za je m n ym i s t o s u n ka m i p o m ię d zy r ó żn ym i p o k o le ­

n ia m i o d d zie lo n ym i o d  s ie b ie  b a r ie r ą w ie lu  s t u le ci.

P r o b le m a tyk a n a sza , n ie m ie s zczą c s ię b e z r e s zt y  

w  ża d n e j z w ym ie n io n ych  d ys cyp lin , p o w in n a  z b ie gie m  

cza s u u k o n s t y t u o w a ć s ię w  o d r ę b n ą d yscyp lin ę filo zo ­

ficzn ą .



Rozdział I

FUNKCJA

Stał i patrzał [...] jak się strumień 
strumieni.

B�l*sła) L*śm an

[...] strumienienie się strumienia 
najpełniej określa jego istotę.

Ja-*/ Trznad*l



§ 6 — Lullizm jako źródło eksperymentówhgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

słowotwórczych Heideggera

Na jw yb itn ie jszy p r ze d s taw icie l n ie m ieck ie go e gzys te n - 

cja lizm u Ma r t in He id e gge r za fa s cyn o w a ł czyt e ln ik ó w  

s w o ich p r a c —  a je s zcze b a r d zie j t ych , k tó r zy zn a ją  

je go n a zw is k o t y lko ze s łysze n ia —  n ie zw yk łą ś m ia ­

ło ś cią w  d zie d zin ie w zb o ga ca n ia t e r m in o lo gii filo zo ficz ­

n e j t a k im i n e o lo gizm a m i, ja k dingen, welten, zeitigen, 
nichten.

Od n o szą c s ię k r yt yczn ie d o ir r a cjo n a lizm u i p e s y ­

m izm u He id e gge r a d a le k i je s te m je d n a k o d p o s ta w y  

le k ce w a że n ia p o s ta w io n ych p r ze z n ie go p r o b le m ó w , 

a t ym  b a r d zie j o d  ja k ich k o lw ie k p r ó b o ś m ie sza n ia je go  

ję zyk a . Kr yt yku ją c t a k ich  m yś licie li ja k He id e gge r  n a ­

le ży s t o s o w a ć le n in o w sk ą d yr e k t yw ę  m a k sym a ln e j t r o ­

s k i o t o , a b y n ie  za t r a cić t e go , co w  s k o r u p ie  id e a lis t y ­

czn e go s ys te m u  m o że b yć p o zn a w czo ce n n e i p o b u d za ­

ją ce  d o d a ls zych  o d kr yć Je że li za ś p r zyją ć, że je d n ym  

z n a jw a żn ie js zych za d a ń m yślicie la je s t u d o s ko n a la n ie  

za s t a n ych i w ytw a r za n ie n o w ych n a r zę d zi p o ję cio ­

w ych  2 , t o z t e go p u n k t u w id ze n ia w ła ś n ie o w o t e r m i­

n o lo giczn e n o w a t o r s tw o He id e gge r a o k a zu je s ię t ym  

e le m e n t e m  je go filo zo fii, k t ó r e go —  w  fe r w o r ze k r y ­

t yk i —  n ie w o ln o za gu b ić, b o w ła ś n ie t e , w ytw o r zo n e  

p r ze z n ie go n o w e n a r zę d zia p o ję cio w e s t a n o w ią s zcze ­

gó ln ie  ce n n y w k ła d  d o filo zo fii.

Że b y w ie d zie ć, czym je s t ś w ia t (die Welt), t r ze b a  

zb a d a ć je go d zia ła n ie . Ale  p r ze d  He id e gge r e m  n ie m ie ­

liś m y cza s o w n ik a o k r e ś la ją ce go w s p o só b a d e k w a t n y  

s w o is t e d zia ła n ie  ś w ia t a . He id e gge r  u t w o r zył t a k ie s ło ­

w o : welten i zb u d o w a ł zd a n ie b ę d ą ce fu n d a m e n t e m  

n a u k i o ś w ie cie : Die Welt weltet3 . Fu n kcja o k r e ś lo n a  

s ło w e m welten k o n s t y tu u je i u ja w n ia is to t ę ś w ia t a . 

An a lo giczn ie o d p o w ia d a n a m  He id e gge r  n a p yt a n ie •—  
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t a k w a żn e d la t e m a tyk i n a sze j p r a cy — czym je s t 

r ze cz? Das Ding dingt. Das Dingen der Dinge o d k r y ­

w a n a m  ich  is to t ę , b o dingend sind die Dinge Dinge 4 — 

w yko n u ją c fu n k cję r ze czo w ie n ia s ą r ze czy r ze cza ­

m i. P o d o b n ie cza so w a n ie k o n s t y t u u je i u ja w n ia is t o tę  

cza s u . Die Zeit zeitigt. Der Raum rdumt5. Dichtend 

bildet sich der Dichter 6 . Ot o u n iw e r s a ln y k lu cz d o o d ­

k r yw a n ia is to t y p r ze s t r ze n i, p o e zji i w o gó le w s zys t ­

k ie go .

Ba r d zo t r a fn e  t o i głę b o k ie , t y le t y lko , że He id e gge r  

n ie je s t w  t ym  o r ygin a ln y; o p ię ćs e t la t w yp r ze d ził go  

filo zo f k a t a loń s k i Ra m o n Lu llu s ( o k . 1 2 3 5  - 1 3 1 5 ) . Nie  

ch o d zi t u p r zy t ym  t y lk o o ze w n ę t r zn e p o d o b ie ń s tw o  

w ytw a r za n ych  n e o lo gizm ó w , a le o filo zo ficzn e p o d ło że  

e k s p e r ym e n t ów s ło w o t w ór czych o r a z o w ycią ga n e  

z n ich  w n io s k i7 .

§7 — Odkrycie Lullusa: istotą konstytuuje funkcja

P u n k t e m  w yjś cia r o zu m o w a n ia Lu llu s a b ył p r o b le m  

p o s ta w io n y je s zcze p r ze z Ar ys t o t e le s a : co s p r a w ia , że  

d a n y p r ze d m io t je s t t ym , czym  je s t ? P o s zu k u ją c o d p o ­

w ie d zi n a t o p yt a n ie , Ar ys t o t e le s p r ze k s zt a łcił ś w ia t  

id e i p la t o ń sk ich b ytu ją cych ja k o unwersalia ,,p r ze d  

r ze cza m i”, a w ię c p r ze d  i n a d p r zyr o d ą , w  ś w ia t fo r m  

b ytu ją cych  w p r zyr o d zie , w r ze cza ch ( in rebus). Te  

r ó żn e fo r m y s p r a w ia ją , że p o s zcze gó ln e r ze czy s ą t ym , 

czym  s ą . St a n ow isk o t o m o żn a n a zw a ć „fo r m izm e m ”, 

a lb o —  w  n a w ią za n iu d o t e r m in u gr e ck ie go —  „m o r -  

f  izm e m ”. Te n  m o r f  izm  b ył p o d s t a w ą  a r ys t o te le so w s k ie - 

go h yle m o r fizm u i s t a n o w ił w yr a z p r ze k o n a n ia  o p ie r ­

w s ze ń s tw ie is t o t y ( e s e n cji) w o b e c is tn ie n ia ( e gzy ­

s t e n cji) .

Es e n cja lis t yczn e m u m o r f  izm o w i Ar ys to t e le s a p r ze ­

ciw s t a w ił Lu llu s  w ła s n ą p r ó b ę o d m ie n n e go  r o zw ią za n ia  
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t e go sa m ego p r ob le m u , w ysu w a jąc m yś l, że t ym , co 

sp r aw ia , iż d a n y p r ze d m io t je s t t ym , czym je s t , n ie 

je s t je go fo r m a , le cz ch a r a k te r ys tyczn a czyn n o ść, sp o­

só b fu n kcjo n o w a n ia .

W e źm y n a jp r o s tszy p r zyk ład . Co s p r a w ia , że le w  je s t  

lw e m ? Ar ys t o te le s o d p o w ie d zia łb y , że czyn n ik ie m  t ym  

je s t fo r m a lw a , n a t o m ia s t Lu llu s s zu k a ch a r a k t e r ys t y ­

czn e j d la lw a czyn n o ści. Czyn n o ścią t ą n ie m o że b yć  

ża d n a z t ych  czyn n oś ci, k t ó r e s ą w s p ó ln e lw o m  z in n y ­

m i zw ie r zę t a m i, o d p a d a ją  w ię c w s zys tk ie t e cza so w n ik i, 

k t ó r e  s łu żą d o o p isu  czyn n o ś ci w ie lu  r ó żn ych  ga tu n k ó w  

zw ie r zą t . W  t e j s y tu a cji za ch o d zi p o t r ze b a zb u d o w a n ia  

n o w e go s ło w a , k tó r e b y w  s p o só b a d e kw a t n y o k r e ś la ło  

s p e cyficzn ą  czyn n o ść lw a i t y lk o lw a . I o t o Lu llu s t w o ­

r zy n o w e s ło w o : leonare, p is zą c: leoni proprie competit 

leonare 8 . P o zo r n ie s ło w o t o m a ch a r a k t e r w t ó r n y, p o ­

ch o d n y o d r ze czo w n ik a leo. Ale w  p o r zą d k u m e t a fizy ­

czn ym  s p r a w a p r ze d s t a w ia s ię o d w r o tn ie : t o fu n k ­

cja k o n s t y tu u je is t o t ę . Nie w ia d o m o , czym  

je s t le w , d o p ók i n ie u ja w n i s ię s p e cyficzn a d la n ie go  

czyn n oś ć. Gd y p o ja w ia s ię czyn n o ś ć leonare, w ó w cza s  

p o w st a je  i u ja w n ia  s ię  p r a w d ziw a  n a tu r a  b yt u  b ę d ą ce go  

p o d m io t e m  t e j czyn n o ś ci. Od kr yw a m y, że le w  t o ens 

leonans — b yt  Iw ią cy . An a lo giczn ie , is t o t ę o gn ia  o d k r y ­

w a n a m  je go  s p e cyficzn a czyn n o ś ć: ignire. Ogie ń  (ignis) 

t o ens igniens, w o d a —  ens aąuaeificans, n ie b o —  ens 

coelificans, zie m ia —  ens terraetficans, p r o s t a — ens 

lineans, zgod a — ens concordans, w ię k szo ś ć — ens 

maiorificans 9 i t a k d a le j.

Ma ją c ju ż t ę m e to d ę , s p r ó b u jm y t e r a z p o s ta w ić p y ­

t a n ie  zn a czn ie  t r u d n ie jsze . Co  s p r a w ia , że p r zyr o d a je s t  

p r zyr o d ą ?

To , o czym  za ch w ilę b ę d zie m o w a , n ie k o ja r zy s ię  

w s p ó łcze s n e m u czyt e ln ik ow i z Lu llu s e m , le cz ze Sp i­

n o zą . Je d n a k t o n ie Sp in o za w ym yślił t e r m in y natura 
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